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Przy zasilaniu elektrycznych lamp
świetlących prądem zmiennym wysokiego
napięcia o małej częstotliwości (od 15 do
100 okresów na sekundę) włącza się zwy¬
kle w pierwotny obwód transformatora o-
pornik indukcyjny (dławik) lub opornik
bezindukcyjny albo opornik pojemnościo¬
wy (kondensator) w celu osiągnięcia nie¬
zbędnego spadku napięcia po zapaleniu
lampy. Transformator jest zazwyczaj do¬
brany w ten sposób, że jego napięcie wtór¬
ne jest nieco wyższe od napięcia, potrzeb-

> nego do zapalenia lampy, lecz mirmo to
lampa nie zapala się albo zapala się z
trudnością, jeżeli wilgotność powietrza
otaczającego przekroczy pewną granicę np>

w czasie mgły. Wada ta daje się odczuwać
szczególnie na lotniskach, gdzie w godzi¬
nach wieczornych występuje mgła przy¬
ziemna, nie występująca podczas deszczu.
W lampach takich można wtedy obserwo¬
wać słabe wyładowania częściowe, z cze¬
go można wnioskować, że droga wyłado¬
wania izamyka się pomiędzy felektrodanii
pojemnościowo przez powłokę wilgoci na
bańce lampy,

W myśl niniejszego wynalazku stwier¬
dzono, że wymienioną wadę można usunąć,
to znaczy zabezpieczyć niezawodne zapa¬
lenie się lampy mimo wielkiej wilgotności
powietrza, jeżeli w obwód lampy włączy
się szeregowo dławik lub opornik bezin-



dufccyjny oraz kondensator. Obydwa te
różnorodne oporniki mogą być włączone
szeregowo w pierwotny albo wtórny obwcjd
transformatora, albo też jeden z nich włą¬
cza się w pierwotny obwód, a drugi we
wtórny obwód transfoirmaftora.

Jeżeli do zasilania lamp używa się
transformatora o polu rozproszomein, to
dławik staje się zbyteczny, bo już samo
rozpraszanie się pola transformatora wy-
woiłluje indukcyjny spadek napięcia, tak
że w tym (]^zyj>ądł^ Wiłączeiiie
kondiensatora w uzwojenie pierwotne lub
wtórne transformatora o zniaczoęni polu
rozproszenia.

Jeżeli opór indukcyjny znajduje się w
otwiodziie wtórnym jednej tylko gazowej
lampy elektrycznej lub kilku takich lamp,
połączonych szeregowo, czyli że w obwód
wtórny jest włączony dławik wysokiego
napięcia, to w obwodzie pierwotnym koar
demsator jest zbędny.

Na rysunku przedstawiono schematy kil¬
ku ukiadó# ipołĄczen według #yna$ftfcku.

W wykonaniu według fig. 1 W <ft>^&8
pierwotny zwykłego transfoirmatora a (o
uzwojeniach, nawiniętych jedno na dru-
giiem) włączono szeregowo dławik b (za¬
miast którego możnaby dać opornik bez-
indukcyjny) i kondensator c. W obwodzie
wtórnym transformatora a znajduje się
tyiko elektryczna lampa świetląca d.

W wykonaniu według fijg- 2 dlłiawik b
i kondensator c wfeyczono szeregowo w ob¬
wód wtórny transformatlora a.

W wykonaniui wedfłuig fig, 3 kondensa¬
tor c włączono w obwód pierwotny, a dła¬
wik b w obwód wtórny transformatora a.
Oporniki b i c są w tym przypadku sprzę¬
żone przez transformator i działają w ten
sposób, jakiby były włączone szeregowo.

Na fig. 4 układ oporników jest podob¬
ny, tylko kondensator c jest włączony w
dbwód wtónny, a dławik b w obwód pier¬
wotny transformatora a.

W wykonaniu według fig. 5 i 6 zasto¬

sowano transformator e o znacznem polu
rozproszenia, to izmaiczy transformator z u-
z^ojeniami, umieszczonemi obok siełhie,
wykonanyjw ten sposób, że przez zmianę
wzajemnego odstępu uzwojeń lub przez
wkładanie blachy pomiędzy uzwojenia
moiźna regulować indukcyjny spadek na¬
pięcia w transformatorze. W konstrukcji,
wykonanej w ten sposób, wystarcza włą¬
czenie kondensatora c w obwód pierwotny
(fig. 5) albo w obwód wtórny (fig. 6) trans-
forarnaiora, natomiast dławik jest zbędny.

Działanie jednocześnie włączonego o-
pooiafca indukcyjnego i pojemnościowego
we wszystkich opisanych układach połą¬
czeń polega zapewne na tern zjawisku, że
kondensator c powoduje znacznie prędzej
zapalenie się lampy świetlącej przy włą¬
czaniu prądu aniżeli dławik. Wskutek mo-
irieritałnego naładowania i zaraz rozpoczy¬
nającego się wyładowania kondensatora
powstaje bardzo silne uderzenie prądu,
które wystarcza do pierwszego przebicia
napełnienia laimtpy świetlicej, a lem samem
*&ó j<ej zapalenia.

Wspomniany impuls prądu można
stwierdzić na odchyleniu amperomierza,
włączonego w obwód prądu.

Kondensator lub dławik włączano
wprawdzie już dawniej szeregowo' w obwód
drgań elektrycznych lamp świetlącyfch, za¬
silanych Wysokiem napięciem o wielkiej
częstotliwości. Miało to na celu ciągłe wy¬
woływanie drgań o wielkiej częstotli¬
wości i niedopuszczanie tych ostatnich do
tych części urządzenia, przez które prądy
wielkiej częstotliwości nie przepływają,
podlczas gdy w myśl niniejszego wynalazku
zastosowano omawiane oporniki przy zasi¬
laniu lamp świetlących prądeni zmiennym
wysokiego napięcia o małej częstotliwości-,
przyczem oporniki te służą do wytwarza¬
nia impulsu prądu w chwili włączania lajm-
Py'

W celu zmniejszenia zużywania się
kondensatora można po zapaleniu lampy
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świetłącej kondensator wyłączyć przez
zwiaircie jego oikładzui. Wyładowanie odby¬
wa się w lampie w czasie przepływu tak
jednej, jak i drogiej połowy fali parada
zmiennego, bo po pierwszem wylładlowiaoiiu
pozostaje jes&cze dostateczna liczba wol¬
nych jonów.

Próby wykazały, że gdy dławik jest
włączony w obwód wtórny (jak na fig. 2 i
3), to zapalanie lampy odbywa się równie
dobrze, gdy kondensator jest zupełnie po¬
minięty. Dwa przykłady takiego wykona¬
nia urządzenia przedstawiają fig. 7 i 8.

Oba przewody flf f2 sieci prądu zmien¬
nego tsą połączone (fig. 7) z pierwotnem u-
zwojeniem a zwykłego' transformatora,
którego cewki są nawinięte jedna na dru¬
giej. Jeden z obu przewodów flf f2, które
można odłączać zapomocą wyłącznika g,
j est połączony z bezpiecznikiem przepięcio¬
wym h. Uziemione uzwojenie wtórne a2
transformatora jest połączone przewodami
V, i2 z elektrodami lampy d. Obwód wtór¬
ny składa się z uzwojenia wtórnego a2, z
przewodów i1, i2, z lampy d oraz z włączo¬
nego dławika wysokiego napięcia 6, który
wytwarza silny impuls prądu, zapalający
lampę świetlącą.

Takie samo w zasadzie jest urządzenie,
wykonane według fig. 8, tylko zamiast jed¬
nej lampy świetlącej włączono tu szerego¬
wo trzy lampy świetlące d1, d2, d3 w ten
sposób, że lampa świetlącą d na fig. 7 jest
jakoby podzielona na trzy oddzielne lampy.
W tym przypadku działanie dławika wy¬
sokiego napięcia 6, włączonego w obwód
wtórny, jest takie samo, jak i poprzednio.

Wiadomo, że przy używaniu elektrycz¬
nych lamp świietlących, zasilanych prądem
zmiennym wysokiego napięcia, włączano
obok transformatora djłlawik jako opornik
uspokajający, który włączano jednak za¬
wsze w pierwotny obwód prądu względnie
w obwód prądu niskiego napięcia, pioinieważ
dławik do obwodu pierwotnego jest znacz¬
nie tańszy od dławika do obwodu wtórne¬

go, w którym również niebezpieczeństwo
przebicia dławika jest większe z powodu
wyższego napięcia w tym obwodzie. Z te¬
go ostatniego powodu włącza się, jak wia-
dfono, przyrządy po stronie wysokiego na¬
pięcia tylko wtedy, gdy włączenie ich po
stronie niskiego napięcia nie byłoby celo¬
we.

W rzeczywistości jednak wsączenie
dławika po stronie wysokiego napięcia da¬
je znacznie korzyści bo dławik wysokiego
nacięcia (w obwodisłe wtórnym) w odróż¬
nieniu od dławika niskiego napięcia {w
obwodzie pierwotnym) — wytwarza silny
impuls prądu* zapalający lampę i niedo-
pu&zczający do pojemnościowego wyłado¬
wania wzdłuż szklanej ścianki bańki lam¬
py świetlącej, gdy powietrze zewnętrzne
jest wilgotne.

Frzy zastosowaniu urządzeń, przedsta¬
wionych ma fig. 1 — 6, w takich miejscach,
w których wilgotność powietrza jest znacz¬
na, gdzie występują np. mgły przyziemne,
szeregowe włączenie kondensatora i dławi¬
ka umożliwia otrzymanie silnego impulsu
prądu,, zapalającego lampę, co pozwala na
obniżenie wtórnego napięcia transformato¬
ra, a więc na znaczne zmniejszenie ko¬
sztów transformatora.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Układ połączeń do zasilania elek¬
trycznych lamp świietlących prądem zmien¬
nym wysdkiqgo napięcia o małej częstotli¬
wości ( od 15 "dio 100 okresów na sekun¬
dę), znamienny tern, że szeregowo z zasi-
lanemi lampami świietlącemi jest włączo¬
ny zespół, składający się z kondensatora
i dławika lub opornika bezóndukcyjnego,
przyczem przyrządy te są włączone w
pierwotny lub wtórny obwód transforma¬
tora zasilaijąoego lub też jeden z nich jest
włąjdzony w obwód pierwotny, a drugi —
w obwódi wtórny, tak że są one sprzężone
ze sobą przez transformator.
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2. Odmiana układu połączeń według
zastrz, 1 z zastosowaniem zasilającego
transformatora o znacznem polu rozpro¬
szenia, znamienna tern, że szeregowo z
lampami świetląoemi włączony jest jedy¬
nie kondensator, włączony w obwód pier¬
wotny lub wtórny transformatora o zmaicz-
nem polu rozproszenia.

3. Układ połączeń wediług zaistrz, 1
i 2, znamienny tern, że zaciski kondensa¬
tora są połączone z zaciekami łącznika, za-
pomocą którego kondensator może być
zwierany po zapaleniu lampy świetllącej.

4. Odmiana układu połączeń według

zastnz. 1, w zastosowaniu do oświetlania
lotnisk, znamienna tern, że w obwód wtór¬
ny transformatora szeregowo z Lampą
świetlącą lufo lampami świeilącemi jest
włączony dławik wysokiego napięcia, za¬
pewniający niezawodne zapalanie lampy
świetlącej podiczas mgły.

Patent -Treuhand-
G e s e 11 s c h a f t

f iir elektrische Gluhlampen
m, b. H.

Zastępca: Inż. F. Winnicki*
rzecznik patentowy.
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